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Heinrich Reimann wspomina w Berlinie dźwięk

wciąż jeszcze unosi się lekko

pod wysokim sklepieniem świątyni

ton zapamiętany z dzieciństwa

spędzanego u ojcowskiego boku

w Regensdorfie nad manuałem

organów wiejskiego kościoła

Koncerty grane przez lata giną

we mgle zapomnienia plączą się

daty, miejsca i nuty z partytur

wyblakły w pamięci melodie

Bethovena, Mozarta i Bacha

pamiętam słabo tylko głos ojca

i słowa Schlaf wohl, du Himmelsknabe



Anna Piliszewska



Stare organy

Wydłużyły się cienie, ściemniały rzeźby i freski, drewniany

Zegar dostojnie wydzwonił dziwną godzinę – posłuchaj

Arii z kurantem, wyskrzypianej przez ciszę.

Opada omdlały płatek z wazonu białych piwonii. Zamszowe

Kotary w oknach porusza cierpliwy wiatr. Pusto jest

W koncertowej sali, a ty mówisz, że nie wiadomo,

Czy nie przyszła tu chyłkiem jakaś samotna dusza

Na koncert. I że całkiem możliwe, iż przezroczysta orkiestra

Szykuje swe instrumenty.

Choć milczą stare organy, w piszczałkach czeka powietrze.

Nie palą się kandelabry.Ciemność przestrzeń przenika –

Coś szeleści tak delikatnie, że nie zgadniemy:

to kapią zgaszoną bielą umierające kwiaty, czy to widmowa

suknia, koronkowy wachlarzyk...? W ogrodach szumi

ulewa – monotonna muzyka skrapla się na witrażach.

Metafizyka cieni, szelest, noc

I deszcz, deszcz...

Barbara Zakrzewska



Po- wietrz(n)e

ziemia pod moim domem nie mogła kołysać macew

Rewir* otwarto znacznie dalej by zamykał

skąd zatem niepojęta czułość dla osób których

groby wyrzeźbione w powietrzu

jawią mi się na jawie i we śnie dotykając strun

kryształowych harf albo przezroczystych skrzypiec

przybywa czasem nawet kwartet czy naniebna orkiestra

instrumenty bywają wy(k)rojone z chmur z po-

mocą kurpiowskich nożyc do misternych gwiazd

spójrz przybliżając detale

niebywałe

ileż dybuków daje się unosić

ileż się z wiatrem zmaga spolegliwych smyczków

tną eter po klezmersku zadzierżyście

także koncyliacyjnie co płynie z maestrii Menuhinów

aż po siódme nieba zwielokrotnione

czarami Heifetzów

wciąż powracają

zwłaszcza ci od skrzypeczek z brzeziny

które niczego nie zdążyły

już wiem dlaczego Chagall  tak zapamiętale

zasiewał e’lan vital
w powietrzu

*w niektórych miastach teren, gdzie mogli osiedlać się Żydzi, nazywano rewirem



Wojciech Walasek



Poetycka zagadka

Gdzieś zabrzmi pieśn wieczorna, nad polną różą 

rzewnie,

to złota rybka pluśnie, lecz gdzie dokładnie? Ja nie

wiem

Tęsknota nas ogarnie, gdy śpiewna wędrowna ptaszyna,

Kukułka przepowie lata, pod okienkiem czas się

zatrzyma.

Szybko, jak cztery pory, minęły dwa wieki, lat dwieście!

W wierszu tytuły ukryłem...Zgadnijcie jakie to pieśni?

Jaki to kompozytor, stworzył te piękne dzieła?

Świat przyjął je z zachwytem i po dziś dzień je śpiewa.

  Wojciech Walasek

Zaczarowany fesiwal

Jest takie miejsce, gdzie ludzie, muzyczne serca mają,

już po raz osiemnasty, właśnie to udowadniają.

Nieważne ile mają lat, ważne, że żyją z pasjami,

potrafią śpiewać, umieją grać i dzielą się tym z nami.

Na kolejnym festiwalu możemy wzbogacić duszę, nakarmić ją

muzyką, dostarczyć sercu wzruszeń.

To osiemnasty raz! Tak szybko mijają lata...

Festiwal Reimannowski na stałe w życie się wplata.

Myślę że Reimann byłby szczęśliwy, jak pięknie tutaj gramy.Cieszmy się chwilą, grajmy, śpiewajmy,

niechaj raduje się serce!

Słowa poezji krążą nad nami,

czegóż możemy chcieć więcej?



Wojciech Walasek



Stary kościół

W nawie starego kościoła, dawna muzyka nas woła,

usłyszeć możemy ją w ciszy, ale nie każdy usłyszy.

Chociaż nadstawi uszy, ani się nie poruszy,

coś ją zakłóci, zagłuszy.

Ona nas sama odnajdzie, poszuka otwartej duszy.

W starym kościele przeszłość się pokłada a cegła, cegle coś

opowiada.

Na palcach podejdź i stań z daleka, posłuchaj o czym szumią

tam drzewa.

Może o dawnych prastarych dziejach, a może o tym co dzieje

się teraz?

Może o wierszach które piszemy, albo o pięknej

Krosnowickiej ziemi.

O miejscu, które poezję kocha, twórców docenia, sznuje.

Tu zawsze chce się wracać, każdy dobrze się czuje.

